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P re nu mer at a  na prowincj i  z opł atą  

poczt ową z ł p .  2 0  kwartalnie .

w Warszawie dnia Hi t.'ni dnia 1830 roku we Czwartek'.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i ZAGRANICZNE  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

M i* szh a A cy  s to lic y  ! R oz po czę te  roboty k o ł o  
u f o r l y f i M r a m a  p rz ed mi eśc ia  Warszawy,  pos tępują wpra­
wdzi e  z d o k ł a d n o ś c i ą ,  l ecz  nie  z tym p o ś pi ec h em  j a ki e g o  
potrzeba obwarowań,a stol i cy i korzystania z dogodnej  j e ­
szc ze  dotąd pory roku niezbędnie ,  wymaga.  P o św i e c e n i e  
Się dla kraju,  j a k i e g o  w dniach ostatnich lali c h l ubne  d a ­
l i śc i e  dowody  każe m, z ufnośc ią  odwołać  sic  i teraz do 
pa t r , e t y c z n y c h  uczuć  waszych i poruczyć  pracy rąk waszych  
ważne  d z ić lo  zape wni en i a  obrony s ie dz ib  wa szy ch .  Zma­

rzli  s i ę  J UZ t a c y ,  kt órzy  sz l ach et ny m nat chnieni  pope-  
d e m ,  u p r ze d z i ł .  życzenia  m o j e ,  życzenia  narodu,  i s i m i

d / e  Ń i e l l  ° UC*,e f ° 1,C.l7  " dla kraju po s łu -■ . IN echnj j i i z y k ł a d  ich st .mie s i ę  zachętą dla w s z y s t ­
kich , co_ p r a g n ą c  s ł u ż y ć  krajowi  c ze ka l i  t y l ko  chwiH w 
które]  ojczyzna p om o cy  ich we zw ie  i na st rę cz y  ni ec i er-  

J i j nv . ie  przez  ni ch wyglądano s p os ob no ść  wy-płacenia s c  
z ,c m,  rodzinnej  p o d ł u g  s i ł  i możnośc i  ż tak św ię t eg o  d ł u g m  
Sp ie sz c ie  o bywa te l e  . m i e s z k a ń c y  do z a s z c z y t n i  p r a c y ,  
niechaj  gdy  staną te wał y , k t ór e  nam obrong swobód na­
s z y ch  mają ułatwiać  , każdy  będz i e  m ó g ł  p o w i e d z i e ć ,  i ja 
p r z y c z y n i ł e m  s ię  do ich w z n i e s i e n i a !  Wdzięczna ojczyzna  
imiona prawych synów swoich poda po tomn ośc i .

V ystawiać  wam potrzebę  u mo c ni e n i a  s i ę  lub dodawać  
ochoty do pracy do której was wzywam , b y ł o b y  to c z y ­
ni e  ujmę w z n i o s ł y m  uczuciom waszym.  N i e z h y t  o d l e g ł e  
od nas są eh w i le  w których s ł abe  nawet n i ewi as t y  do tych 
s am yc h  robot  t ł um n i e  się  g a r n ę ł y .  Dzi s iaj  więcćj  j eszcze  

P  wówczas  ,  pomocy  w a s z e j ,  swobody narodowe potrze-

miss ję  rządową spraw w e w n ct r n ye h ,  i pol icj i  u d zi e l o n e g o ,  
po z ni es i e n i u  c e n zu r y ,  zapisy na w s z e l k i e  jakiebąć  pisma  
perj odyczne .  za gr an ic ą  w y c h o d z ą c e ,  odt ąd przyj mowane  
będą na ws ze l ki ch  urzędach i stacjach poc zt owych ,  a w 
Warszawie j ak dotychczas  b y ł o  w kas s ic  jenernlnej  p o c z ­
towej.  Obok t ego  z n i e s io n em  jest  dawne  r o z p o rz ą dz en ie ,  
p o d ł u g  któr ego  pi sma zagran ic zn e  p op rz edni o  do Wa r­
szawy dochodzi ć  i ztąd dopiero,  w kraj r o z s y ł an e  b y ć  m u ­
s i a ł y ,  ows z em  wezwana są kantory gazet  z a g r a n i c z n e ,  
aby żądane pi sma dla a bo n e n t ó w  na prowincj i  bod.ncycb 
wpros t  i b e z po śr e dn io  do urzędów j iocztowych,  które  je  
z a p i s a ł y  , r e g u la r ni e  p r z e s y ł a ł y  , c e l em  iżby tćm w c z e ­
śniej  abonent om do ręczane  b y ć  m o g ł y .  —  Warszawa d.  13 
grudnia ISoO r. Radca s t a n u ,  d y r e k t o r  j lny  pol icji  i  
poczt  , A.  S u m iń s k i  •— O by wat e l  d e le g o w a n y  , A.  C i-  
cho tvsk i. ■—  « - i , ~  - i - ~  iz»- ’ ’ ■S e k r . j l n y ,  M a rh ow s il i .

D o  w a ł ó w !  ten o kr z yk  niechaj  na pe ł n i a  sto l ice. . ~  ~ unptł inia s t ol icę ,  a w
d a l e ki e  pon ies i on y miejsca,  niech dowodnie  pokaże  wr o­
gom . z e  ws zy s tk o  p o ś w i ę c i m y , dla z ape wni eni a trjumfu  
świętej  sprawie  dla której ,  w s z ys c y  powsta l iś my.  W s z y ­
s c y  k t o r s y  z ec hc ą mi eć  udzi ał  w tej nowej  p r z y s ł u d z e  , 
udadzą s ig do rady mun ic y pa l ne j ,  gdzie  p r e z y d e n t  za znie-  
s i en i om s,g Z ' j e n e r a ł e m  który ma sobie  p or uc zony  k i e -  
r u n e k  fortyfi«acj,  ws każe  im dalsze  przeznaczeni e .  W a r ­
szawa d.  14  g . u d m a  183 0 r. _  C h ło p ic k i.  _  S e k r .  j lny 
dy k ta t ur y ,  A . B r y s iń s k i .

~ ■ D y r e k c ja  jm e r a l n a  p o cz t  k ró le s tw a  P o lsk iego .  _  (J- 
wiadamia p u b l i c z n o ś ć ,  iż z mocy upoważnienia  przez  Kom-

n a d a . m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s to łec zn eg o  W a rsza w y*  
■ W wyk onan iu  pos tanowi eni a rządu t y m c za so w eg o  k r ó­

lestwa P o l s k i e g o  z d. I I  b. m . ,  podaje do publ icznej  wia­
d o m o ś c i ,  że  opłata b i l e t o we go  na jiobyt od o b c yc h  ż y d ó w  
do miasta- s t o ł e c z n e g o  Warszawy i p r zed mi eś c i a  P r a g i  

' pr zy b ywa ją c yc h, p o b ie ra na ,  zni es iona  została.  —  Wa r­
szawa d 1 3 grudnia 1 8 3 0  r. - -  Pr ez yd en t ,  W ą g r ze c U .  —  
o e k r .  j lny  , J a h o ik o tv sk i .

~  B a d a  m u n ic y p a ln a  m iasta , s to łeczn eg o  W a r s z a w y  
U t r z y m y w a n i e  c i ą g l e  w n a l e ż y t e j  c z y s t o ś c i  ulic i ,,13C0V  
p u b l i c z n y c h ,  j a k  dla p o r z ą d k u  i d o g o d n o ś c i  p o w s z e c h n e j  
j e s t  o o t r z e b n e m ,  tak i dla z dr owi a m i e s z k a ń c ó w  j e s t  n i e -  
ouz o  w n e m .

Iiada municypal na ,  powodowana temi  wzgl ędami ,  p o n o ­
wi ła i nt endent owi  magazynu k ar owe go  i stniejące co do o-  
czy szczania miasta a błota i i nnych ni ec zy s t o śc i  r o z p o r z ą ­
d z e n i a ,  aby jednak pożądany sk ut ek  m ó g ł  być o s i ąg ni ę ­
t y m,  zachodzi  konieczna potrzeba,  aby wł aś c i c i e l e  d o m ó w  
dodawal i  sposobem dot yc hc z as owym ,  po moc y karom m i e j ­
sk im,  przez  nakazanie  s tróżom swych possess i j  i doj i i lno-  
wame s k u t k u  , iżby w dniach p on i że j  w y r a ż o n y c h ,  w s z e l ­
kie n i e c z y s t o ś c i ,  a minnow icie b ł o t o  z bruku , trotmjrów 
I r y ns z tokó w,  w r oz l eg ł ośc i  wł aśc i wej  każdej  possessj i ,  zmie .  
la I I Zgarniali  zaraz od ra na ,  n nawet  jak najmniej  w  k u ­

p y ,  k tór e  następnie  tego s a m e go  dnia karami  mi ej s ki emi  
uprzątni ęte  zostaną.  P orz ąde k dni  i ulic,  na których b ł o t o  
w m y s i  po wy ż s z e g o  wezwani a zgarniane  być winno,  j e s t  
następujący:



( 2 )

1 )  W  p o n i e d z i a ł e k  i c z w a r t e k , na  u l i c a c h :  Gr i o j na ,  w 
S l a r e m  m i e ś c i e ,  B r z o z o w a ,  M o s t o w a ,  R o b a k i ,  B o l e ś ć ,  
B u g a j ,  B o c z n a ,  G a r b a r s k a ,  B i a ł o s k ó r n i c z a , Z r z o d ł o w a  , 
M n r y e n s z t a d t , S o w i a ,  B e d n a r s k a  , - F u r m a i i s k a  , B r o w a r n a ,  
D z i e k a n k a ,  O b o ź n a  , A l e x a n d r i a  , T a m k a  , W r ó b l a ,  S z c z y ­
g l a ,  S o l e c ,  C z e r n i a k o w s k a  , M o k o t o w s k a ,  X i ą ż ę c a  , M a r ­
s z a ł k o w s k a ,  J e r o z o l i m s k a ,  Al ea .

2 )  W e  w t o r e k  i p i ą t e k ,  na u l icach :  M i o d o w a ,  K a p i t u l ­
n a ,  P o d w a l e ,  S.  J a n a ,  R y n e k  S t a r e g o  mi as t a  , J e z u i c k a  , 
K a n o n j a  , D z i e k a n j a ,  P i w n a ,  Z a p i e c e k ,  P i e k a r s k a ,  D u ­
na j  , K r z y w e  k o ł o ,  Nowo m i e j s k a ,  R y c e r s k a ,  Ś l e p a ,  G r o d z  
k a  , D ł u g a  , F r e t a  , R y n e k  n o w e g o  mia s t a  , B i e l a ń s k a ,  P r z e ­
j a z d  , N a l e w k i ,  S.  J e r s k a  , F r a n c i s z k a ń s k a ,  K oź l a ,  Z a k r o ­
c zy ms ka . ,  W'ój t o ws ka  , S t a r a ,  P i e s z a ,  K o ś c i e l n a ,  P r z y r y ­
n e k  , O w c z a ,  D o m i n i k a ń s k a ,  S p a d e k ,  G w a r d j i ,  F a w o r y ,  
Z i e l o n a  , I n f l a n d z k a  , B o n i f r a t e r s k ą  , M u r a n o o s k a ,  P o k o r ­
n a  , S t a w k i  , My l n a .

3 )  W ś r o d ę  i s o b o t ę ,  na  u l ic ac h:  D a ni e l ew icz ows ka  , 
S e n a t o r s k a ,  N o w o - S e n a t o r s k a  , K r a k o w s k i e  przedmieśc i e- ,  
T r ę b a c k a ,  K o z i a ,  W i e r z b o w a ,  N i e c a ł a ,  C z y s t a ,  N o w y -  
S w i a t ,  O r d y n a c k a ,  W i e j s k a ,  B r a c k a  , W a r e c k a  , S* K r ż y ­
s k a  > M a z o w i e c k a ' ,  K r ó l e w s k a ,  S z p i t a l n a ,  W i e l k a ,  P a ń ­
s k a ,  B a g n o ,  Plac  G r z y b o w s k i ,  T w a r d a  , G r a n i c z n a ,  G r z y ­
b o w s k a ,  G n o j n a ,  za Ż e l a z n ą  b r a m ą ,  S k ó r z a n a ,  K r o c h -  
i n ą l n a  , Z i m n a ,  P t a s z a  , P r z e c h o d n i a ,  T a r g o w a ,  Wal łcó w,  
Ż e l a z n a ,  W r o n i a ,  C h ł o d n a ,  W o l s k a  , E l e k t o r a l n a  , S o ln a ,  
O r l a ,  Za ty ł k i , L e s z n a ,  K a r m e l i c k a ,  R y m a r s k a .

L u b o  lyada m u n i c y p a l n a  p e w n a  j e s t , ź e  w ł a ś c i c i e l e  d o ­
m ó w  p r z e k o n a n i  o p o t r z e b i e  i k o n i e c z n o ś c i  u t r z y m y w a n i a  
mias t a  w o c h g d ó s t w i e ,  mia nowi c i e  p o d c z a s  p o r y  s ł o t u i s t e j  , 
ś p i e s z y ć  b ę d ą  z a d os y ć  u c z y n i ć  o d e z w i e  n i n i e j s z e j ;  aby 
j e d n a k  o z n a c z o n y  wy ż e j  p o r z ą d e k  j a k  n a j ś c i ś l e j  b y ł  z a ­
c h o w a n y ,  u r z ę d y  c y r k u ł o w e  o d e b r a ł y  p o l e c e n i e  d o p i l n o ­
w a ni a  s k u t k u .  —  W  W a r s z a w i e  dnia  13 g r u d n i a  18 30  r . —  
Za  wice p r e z y d e n t a  K rzyw oszcw ski .  —  S e k r e t a r z  j e n e -  
r a l n y  , G.. J  oko łhow sk i.

—  Dowódca  g w a r d j i  ruchoma/ w o jew ódz tw a M a z o w ie ­
ckiego.  M a m  h o n o r  p o d a ć  do  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  iź 
o f f i ce rowi e  w w oj e w ó dz t w i e  M a z o w i e c k i e m  z a m i e s z k a l i , d a ­
wne j  s ł u ż b y  i t e r a ź n i e j s z e j  d y m i s s j o n o w a u i ,  m aj ą  s i ę  wpros i  
z  swe mi  d o w o d a m i  z g ł as z ać  do szefów b- i la l jonów w o b w o ­
da ch  diuw ódz two m . jącyoh , j a k o t o :  w W a r s z a w s k i m  Pod-  
czaski;  w G o s t y ń s k i m  Grabowski', w Ł ę c z y c k i m  G arczy/c- 
s/cż; w S t a n i s ł a w  ows-kiui Bogusławski',  w R a w s k i m  O r y ń ■ 
tiki; w K u j a w s k i m  T u r s k i ; w  Soc ha cz e  wski in  P in to w s k i ; 
•  e ł e m w s tą p i e n i a  w s z e r e g i  g wa r d j i  r u c h o m e j  woj ewó dz t wa

- M a z o w i e c k i e g o ,  a s ze fowie  h a ta l jo nó w p r z e j r z a w s z y  d o w o ­
dy i ch a u t e n t y c z n o ś c i ,  z a r ę c z ą  >  s tosowni e  do  ich zdolnośc i  
p r z e d s t a w i ą  d o w ó dc y  g wa r d j i  r u c h o m e j  wo j ew ód z t wa  M a ­
z o w i e c k i e g o ,  k t ó ry  ich n a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i  do nomi na c j i  
r e g i m e u t . u  -zowi s i ł y  z b r o j n e j  wo je wó dz tw po l ew y m  b r z e ­
gu.  W i s ł y  b ę d ąc y ch .  W k o ń c u  c h cą c y  zaś s ł u ż y ć  d a w n e j  
o rg an iz ac j i  of f i cerowie  j a z d y ,  m a j ą  s ię  udać  do Ł ę c z y c y  do 
o r g a n i z e  lora  p u ł k u  M a z u ró w h r a b i  Sierakowskiego.  D n i a  
1 0  g r u d n i a  1830.  roku. .  W,  D obiecki  Z ie l iń sk i  k a p i ­
t a n  S ,  G.

,, - Or f  obywatela  A n ton iego  S zy m a ń s k ie g o  dow ódcy
p u łk u  Igo  K rakusów . W z y w a m  was w s p ó ł o b y w a t e l e  
Wvaj 'saawy d o  p o p a r c i a  k r o k ó w  n a sz y ch ;  n i e  chcę  z a g r z e ­

wać . gor l iwośc i  w a sz e j ,  b o  ta p r z y  t y lu  d o z n a n y c h  uc i s kac h  
aż n a d t o  w i d o c z n a ,  i z a j ę ł a  c a ł e  u c z u c i a  wa sz e .  I d z ie  t y l ­
ko  o d a n i e  p r ę d k i e j  i s k u t e c z n e j  p o m o c y  , a ż e b y  d z i e ł o  
tak w i e l k i e  p o m y ś l n i e  d o  s k u t k u  d o p r o w a d z o n e  zosta ło .  
C z e k a m  was  i t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r y c h  wa m gor l iwość  
wasza za t o w a r z y s z ó w  w s k a ż e ;  z n a j d z i e c i e  na s  zaws ze  j e ­
d n y c h ,  to j e s t ,  z a ws z e  d o b r a  swej  o j c z y z n y  s z u k a j ą cy c h .  
N i e c h  h a s ł e m  c z y n n o ś c i  n asz ej  b ę d z i e  s ł o d k i e  i m ' e  o jczy-  
z n y ,  a p r z y  niej  ś m i e r ć  a lbo  p o k o n a n i e  n i e p r z y j a c i ó ł  n a ­
szych,  M a ł o  t am b o w i e m  n a l e ż y  wa ży ć  życie  i ma j ą t ek ,  
g d z i e b y  go c i ą g ł e j  i s i e b ie  s a m e g o  i p o k o l e ń  swoich n ie wo ­
li odda ć  w y p a d ł o .  —  W i ę c  s z a ao w n i  o b ywa t e l e  Warszawy!  
Ja tu j e s t e m  p r z e z n a c z o n y  od  w y ż s z y c h  w ł a d z ,  to j es t ,  od 
wodza  n a c z e l n e g o  d y k t a t o r a  i r e g i m e n t a r z a  woj ewództ wa  
K r a k o w s k i e g o ,  S a n d o m i e r s k i e g o ,  K a l i s k i e go  i Mazowieckie­
go J W .  M a ła c h o w sk ie g o  j e n e r a ł a ,  a b y m  j a k  na jspieszniej  
f o r m o w a ł  p u ł k  l w s z y  K r a k u s ó w  1 w W a r s z a w i e .  W i ę c  nie  
zby wa  g or l i w o ś c i  i c hęc i  s z l a c h e t n e j  m ł o d z i e ż y  w obronie  
swojej  o j c z y z n y  s t a wa ć  w s z e r e g a c h  t ego ż  p u ł k u :  więc u-  
p r a s z a m  s z a n o w n y c h  o b y w a t e l i  miasta  W a r s z a w y  k un sz tu  
k r a w i e c k i e g o ,  a by  na s w y c h  wa r s z l a U c b  jak na j sp ieszn i ej  
r acz yl i  ka za ć  r o b i ć  po  d w a  m u n d u r y ,  to  j e s t ,  c za ma r kę ,  
k t ó r a  się  n a zy w a  K r a k u s k ą ,  r a j t uz y  czyl i  s z a r a w a r y ,  aby 
by ł y  o b s z e r n e  p o d ł u g  m o d e l u  d a n e g o ,  1 ejbi  1-e z r ękawa mi ,  
p ł a s z c z  z r ę k a w a m i .  I w y  o b y w a t e l e  s z a n o w n i ,  f abrykan­
ci o b u w i a ,  r a cz y c i e  s i ę  na j g or l i n  iej p r z y ł o ż y ć ,  aby na każ­
d y m  ich w a r s z t a c i e  k aza l i  w y r ob i ć  p o  d wi e  p a r y  ciżrnów. 
U p r a s z a m  t a k ż e  s z a n o w n y c h  o b y w a t e l i  f a b r y k i  s iodlarskie j ,  
a by  go r l iwośc i  sw oj e j  j a k  n a j w i ę k s z e j  d o ł o ż y l i ,  i robi l i  tran- 
zle t ak i e  j ak  i m  m o de l  w s k a z a n y  b ę d z i e .  Spodziewani  się 
po gor l iwośc i  s z a n o w n y c h  o b y w a t e l i ,  że  d o ł o ż ą  wszystkich 
s t a r a ń ,  aby j ak  n a j s p i e s z n i e j  ka za l i  r ob ić ;  bo nasza matka 
o j cz yzn a  chce  n a j p r ę d s z e g o  p o ś p i e c h u ,  bo ż o ł n i e r z  będąc 
o d z i a n y  d o b r z e ,  to b ę d z i e  n i e p r z y j a c i e l a  d o b r z e  bi ł .  Ł ą ­
czę  w y r a z  m e g o  s z a c u n k u  dl )  sza n o w n y c h  obywatel i  mia­
sta W a r s z a w y .  A.  S z y m a ń s k i ,  p u ł k o w n i k  p u ł k u  Igo Kra­
k u s ó w .  W a r s z a w a  dni a  l l  g r u d n i a  1 8 3 0  r.

—  K t o b y  z n a l a z ł  2 ć w i a r t k i  z N m  2 6 , 2 3 4 ;  4  ćwiar tki  z 
N m  4 1 2 2  z k l a s s y  p i ą t e j  i 4  ć w i a r t k i  z k l as sy  czwartej 
N r  1 5 , 3 2 2  wr az  z 3 5  r u b l a m i  b o m a ż n e m i  w pugi laresie,  
r a cz y o d d a ć  do k a n t o r u  l o t e r j i  B.  J .  S i m o n a  n;i Grani ­
cznej  u l i c y ,  za s t o s o w n e  w y n a g r o d z e n i e ;  p r z y t e m  ost rze­
ga s i ę ,  że  t y l k o  p r a w e m u  w ł a ś c i c i e l o w i ,  j ak i  z ap i sany  w xię* 
d z e ,  p r z y p a ś ć  m o gą ca  w y g r a n a  w y p ł a c i  s i ę .

W i t i d o t n o i k i  W a r s z a w s k ie .
Czy może być s k o ja rzo n ą  w ł a d z a  jednego  , z wszech" 

w ła d z tw e m  n a r o d u ?
P r z y p a d k i e m  z a p e w n e  z d a r z y ł o  się ,  iż w gazec i e  r e  ­

s k i e j  z d .  1 4  b. in.  i r .  z e s z e d ł  s ię  a r t y k u ł  z os t a t n i e®1 
s ł o w a m i :  »rerum  m om enta  q u e r e u d a  « z a r t y k u ł a m i :  nco 
b y ł  d y k ta to r  ? i co jest d y k ta to r .u  P r z e c i w  o b y d wo m  ty® 
a r t y k u ł o m ,  n i c  m a s z  nic do  z a r z u c e n i a ,  1 szy z nich his tory­
c z n i e ,  2 g i  r z e c z y w i ś c i e  p r a w d z i w y .  G d y b y  n a r ó d  nie -))
0 g o d n o ś c i  s w oj eg o  d y k t a t o r a ,  i c zys toś c i  j e g o  zainialoW 
p r z e k o n a n y m  , w chwi l i ,  w Kt óre j  b ez  zachwi an i a  z ł ą c?'3,ł
1 z b r a t a ł  się z c z ą s t k o w e i n  u s i ł o w a n i e m  o s wob odz en i a  się, 
b ez  t r w og i  o b j a w i ł b y  s w o j ę  o b e j z r z a ł o s ć .  Al e  j a k  a u t )1 
I g o  ( ze 3 chj  a r t y k u ł u  w s p o m n i a ł :  »non au tores  sed ic 
rum momentu querenda} » t ak i s t otn i e  na t y m  w e poce  te
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r a z i i k  ,y . ć ;  p u n k c i e  o p r z e ć  s i ę  w y p a d a :  M n i e j  l u d z i ,  j a k
. waż  . e ; ć  p r z e d m i o t u  i  e p o k i  r o z p a m ię ty w a ć  n a le ż y .  Żc 

jedu-j  -O P ‘ *•? ws z ec h  w ł a d z t w i e ,  j a k i e g o  d y k t a t u r a  da je  
wy o b r a ż e n i e ,  n i e p o d o b n a  j es t  p r a w i e  r z e c z ą  , r o zmyś la j ąc
0 d o s t o j e ń s t w i e ,  oddz ie l ić  w y o b r a ż e n i e  o m ę ż u  k t ó r y  "je ob .  
j ą ł ,  p r z e t o  wy ba cz y  a u t o r  a r t y k u ł u :  » co j  ust d y k ta to r ?  »
1 z z w 10 cg u w a g ę  j ego ,  Żc wy r a z  w t y m ż e  a r t y k u l e :  » z a ­
p r a g n ą ł  w ł a d z y  » n i eu d o l n i e  u pa da  po d o św i a d c z e n ie m  
d y k t a t o r a  z d.  5 b. m.  i r .  » biorę u r z ą d , n  za  o tw o r z e - 

n i e m  se jm u  u r z ą d  ten  z ło zg  » ; a wyr a*  o g a r n ą ł , d y s h a r -  
i n o n i j n i e  b r z m i  o b o k  t ego ż  o św ia dc ze ni a .  Al e  d osyć  t y ­
le  o w y r a z a c h .  P o t r z e b a  k o n i e c z n a  zUpełne'] u f n o ś c i ,  te 
k u s ą  p o l e m i k ę  p r z y w o ł a ł a  i wym awi a .  W r ó ć m y  do z a s a ­
d y :  » w a żn o ść  p r z e d m i o tu  i  e p o k i  r o z p a m i ę t y w a ć  ua le ży u 
T u  s ta je  na l e j  u w a dz e :  o co p o ws ta j ą  n a r o d y ?  Cz eg o 
sig d o p o m i n a j ą ?  i c zego  Ż ą d a j ą ?  za co Życie i w ł a s n o l ć  
w of ie r ze  k ł a ś ć  p o s t a n o w i ł y  ?, Dl aczego  1'  my wo le l i śmy  
s t a n ą ć  na sza l i  n i e b e z p i e c z e ń s t w  i z n o j ó w ,  aniżel i  s p o ­
c zy w a ć  na szalce  ( chociaż  d o l e g l i w e g o ,  ale j e d n a k )  po- '  
k ° j u ■ t Na te z a py t an i a  o d p o w i e d ź  k r ó t k i  i praw dz iwa: .  
n a r o d ó w  celem  i ż ą d a n i e m  u su n iec ie  w ł a d z  n ieo g ra  
n ic z o n y c h  , za& espieczenie  i  u s ta len ie  b y tu  p r a w n e g o  
2gą  u w a g ą  w o b e c n e m  b a d a n i u  w a żn o śc i  p r z e d m i o t u  
e p o k i , j es t :  j a k i e m i  ś r o d k a m i  m y  Pol acy  w o b ec ne j  chwi  
li m o ż e m y  w s p ó l n y  n asz  i i n n y c h  n a r o d ó w o s i ą gn ąć  c e l ?  
j e d y n y  z ą d z  n a s z y ch  p o z y s k a ć  s k u t e k  ? S ta n o w i s k o  w któ-  
r c m  s ię  w o b ec ne j  chwi l i  z n a j d u j e m y  , p o t r z e b u j e  z a b e z ­
p i e c z e n i a  s i ę  n a g ł e g o ,  bo ty lko  g r o ź n a  nasza  postaw,  
j e s t  w s t a n i e  z ab e sp i ec z yć  by t i ce l o n a s z e ,  bąć na d rodz ,  
p o j e d n a w c z e j  l u b  p o ś r e d n i c z e j  ; b ąć  na d r o d z e  ho nor owe ­
go l ub  k r w a w e g o  - sporu .  N a  obu d r o g a c h  k a ż d a  z a w a d a  
inoze  sig stać o p o k ą ,  j eże l i  n i e  p o c h ła n ia ją cą  c h a r y b d ą .  A 
więc  p o t r z e b a  do k i e r o w a n i a  o b r o n ą  i s i ł ą  n a s z ą ,  d ł o n i  
n a w y k ł e j  do^ o d p i e r a n i a  w s z e l k i e j  n i e p r z y j a z n e j  z a w a d y  , 
d ł o n i  c zys t e j  j a k  ł za  n ie wi nn o śc i  , a j e d n a k  s i lnej  i z rę -

- czne j .  W c hwi la ch  j uz  n a p a d a j ą c e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
n i k t  nie  z as i ęg a  r a d y ,  c h w y t ,  za co m o ż e  i w ł a s n y m  r..- 
ezej  i n s t y n k t e m  j a k  r o z m y s ł e m ,  g r o ź n y  cios o d p i e r a .  T i ­
k i e m  j e s t  z a p r a w d ę  o b e cn e  p o ł o ż e n i e  na sz e .  P i e r w e j  pra-  
wm. i n s t y n k t e m  jak r o z m y s ł e m  d z i a ł a ć  m u s i e i n y ,  p i e r ­
wej  u f no śc ią  w B og u i pr awośc i  s p r a w y  naszej  , aniżel i  u- 
s f a le n ie m tych  s w ob od  za k t ó r e  s ię  p o ś w i ę c a m y ,  a k tó r e  
p o d  z a s ł o n ą  s p i ż ową  na f u n d a m e n t a c h  zasad świata i na- 
l o d ó w ,  o d z y s k a ć  i ustal ić m o ż e m y .  Bóg ,  j e d n o ś ć ,  ufność 
1 s i ł a ,  oto p i e r w sz e  ż y w i o ł y  i s tn ienia  , oto ś r o d k i  do o- 
s i ą g n i ęc ia  w ie lk ie go  n i ep o d l e g ł o ś c i  i s w o b ó d  celu , k t ór e  
w b e s p i e c z n e m  s t a n o w i s k u ,  s p o k o j n e m u  i od ws z e l k ie g o  
i iapadu  z a s ł o n i ę t e m u  r o z m y s ł o w i ,  w , b r a t e r s k i e m  p or oż u  
m i e n i u  u s t a l a ć , w p o d z i a l e  d z i a ł a ń  zostaje .  L ec z  jak ? 1 
d o p o k ą d  k o j a r z y ć  d wi e  r ó ż n o r o d n e  / . s ob ą  i s t o t y ?  N i e p o ­
d leg ł oś ć  i w s ze c h w ł a d  ztwo n a r o d u ,  z k t ó r y c h  j e d n o  n ieco-  
fu yi n  c e l e m ,  d r u g i e  k o n i e c z n y m  jes t  ś r o d k i e m ;  z c h w i ­
lo wem p o w i e r z e n i e m  w ł a d z y  , k t ó r e j  samo n a z w i s k o  , i n ­
n e g o  d ź w i ę k u  i ist-. ty p r a g n ą c e ,  i wo ln e  razi  Ucho.  —  
P o d s t a w a  do  k o j a r z e n i a  jes t  o b e c n a ;  s po c zy wa  on> na ska ,  
l e  g w a ł t o w n e j  p o t r z e b y ,  i na szczyc ie  p o ż ą d a ń  n a r o d ó w  i 
świata.  — Z tćj to wz ni os ło śc i  p u n k t u ,  p o t r ze b a  u p a t r y w a ć  
p o ż ą d a n e g o  z j e d no cz e n i a  p l acu.  Na  n i m  s t a n ą ć  musi  z j e ­
d n e j  s t r o n y  d o b r o w o l a a  , że  n i ep o w i c m  n a r z u c o n a  ufność ,  
a d r u g i e j  o b e j z r z a ł a  w p r a wd z ie ,  l ecz  n i e p r z e s z k o d u a  po-

mo c j a k o  w y d z i e l e n i e  w s ze ch  w ł a d z t w a  n a r o d o w e g o ,  vą» 
czej  do w s p i e r a n i a  j a k  s t r a ż o w a n i a  u fn oś c i  p r z e z n a c z o n a .

r z e d  n i e c a ł y m  p ó ł  w i e k i e m ,  w p i e r w s z y c h  c h w i l a c h  
n i eb e z p i e c z e ń s t w a , '  na  d o j r z e w a j ą c ą  we F r a n c j i  w o l n o ś ć  , 
k o n s u l o w i e  s t an ęl i  w p o m o c c h w i l o w e m u  d y k t a t o r o w i ,  l ecz  n i e  
pa ra l iż owa l i  o r l ic h  d z i a ł a ń ,  k t ó r e  ca ł y i-ój napaśc i  r o s p ę d z i ł y ,  
a w s z e c h w ł a d z l w o  n a r o d u  t y m  s ię  u . - t d i lo ,  iż c h w i lo w a  p o ­
j ed y n c z a  w ł a d z a  j e g o  wol i  b y ł a  w y p ł y w e m ,  i p o d  o s ł o n ą  
ic j  d z i a ł a ł a  p o m o r y ,  k t ó r ą  j e j  toż p r z e z n a c z y ł o  w s z e c h w ł a ­
dzlwo.  I m y  w p o d o b u e m  p o ł o ż e n i u  czyl i ż  p o d o b n e  ś r o d ­
ki n i e  we w ł a s n y c h  d z i e r ż e m y  r ę k u  ? Jes t  s e j m ,  j . s t  d y ­
k t a t o r .  J e s t  więc  w 1' adziwo n a r o d u ,  j es t  s p r ę ż y n a  d z i a ł a ­
nia.  G ł ó w n y m  n a s z y m  ce l em:  S a m o i  s t ność  i n i e p o d l e g ł o ś ć  
P i e r w s z ą  p o t r z e b ą :  gotowość  w g r o ź n e j  a g d y b y  m o ż n a  i 
w ti woż ąc e j  p o s t a w ie .— Uż y ci e  w ł a d z t w a ,  k o j a r z y  n a s  z  n a ­
r o d a m i ,  k t ó r e  n a u c z y ł y  się  u ż y w a ć  g o ,  od p r z o d k ó w  n a ­
szych  , a więc  w ą t p ić  n i e  m o g ą  a b y ś m y  lej  w ł a s n o ś c i ,  
k i e d y  o db i e g l i .  S a m o  u ży c i e  s p r ę ż y s t o ś c i  d z i a ł a n i a ,  ( k t ó *  
r ą  j e d n a  t y l ko  d ł o ń  k i e r o w a ć  Winna) ,  p r z e c i w  w r o g o m ,  z a ­
s ł on i e  m o z e .  W y d z i e l e n i e  z wol i  n a r o d u  w ł a s ne j  w ł a d z y , ,  
i p o w i e r z e n i e  j e j  n a c z e l n i k o w i ,  us t anawia  o b j ęc i e  że t ak  
r z e k ę ,  w p o s s e s s j ą  tej p u ś c i z n y  ojców n a s z y c h , k t ó r ą  o ni  
na os t rzach  o r ę ż y  p i e l ę gn o wa l i ,  k t ó re j '  n a j p i e r w s i  w E u r o ­
pie u żywa l i ,  k i e d y  i n n e  l e j  części  g i ob u n a r o d y ,  p o żą d a ć  
j e j  n a w et  n i e  u m i a ł y .  S io j c u . y  t er az  w - p r z e d s i o n k u  t e j  
św ią t yn i  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  któ. iej  n a m  z b r o j n a  i o b r o n n a  
t y l ko  r ę k a ,  k l u c z e  z ł o ż y ć  m o że .  G d y b y  n i e n a d e r  p o s ę p n y  
otaczał  nas h o r y z o n t ;  n i e b y  nie  m o g ł o  p r z ó d  d z i s i e j s z e m i  
n a r o d a m i ,  p r z e d  d z i s i e j sz y m ś w i a t e m  w y t ł ó i n a c z y ć  p o d d a ­
niu s i ę ,  e bo eby  na j e d n ę  ch wi lę ,  w ł a d z y  p r z e c i w  k t ó r e j  n i e  
my  sami  p ows ta l i śmy ;  nic w y mó w i ć  w z n i e s i e n i a  g r o m o c h r o - -  
n u ,  k t ó r y b y  c zy s ty m  n ie  b y ł  z ł o t e m ,  i gdy by s i ę  sa m p i ą ł  
na s zczy t  choci aż  n a j k o n i e c z n i e j s z e j  o b r o n y .  Ale  n a r o d y ,  
j ako i s toty m o r a l n e  1 k o j a r z ą c e  się  dzisaj  p o b r a t e r s k u ,  
po uf a l e  i z z a u f a n i em  wc hod zą  we w z a j e m n e  z w i e r z e n i a  
się , i n l e r e s s a  i p o t r z e b y .  B o z u m i e j ą c  k o n i e c z n o ś ć  U -  

s t anowi eni a  zas tę ps t wa  c h w i l o w e g o  z wł a s  nćj  w o l i ; d os t r z e*  
gą  użyci a  w ł a d z t w a  n a r o d u ,  i j e g o  dla t ego  na  c hwi le  p o -  
ś w ię c en i a ,  a b y  go dl i p ó ź n y c h  z ac ho wa ć  p o k o l e ń . A  w k r a j u  n a -  - 
s z y m,  g dz ie  k a żd y  o bywa te l  c h ę t n i e j  by b y ł  Ż o ł n i e r z e m  a n i -  
zclf sa mo wT ud ią ,  nie  d a j e  s i ę . l o  myś l i  p r z y p u s z c z a ć  w n i k i m  
jego poż ąd l i wo ść .  O ś w i a d c z e n i e  n a jw al ec z n i e j sz eg o  ż o ł n i e r z a  
jes t  tego d o w o d e m ;  n i e z a d ł u g o  s p e ł n i e n i e  z a p e w n i e ń  o-  
świ adc ze n i a ,  Sianie się l e j  p r a w d y  r ę k o j m i ą .  Bo u- k ażde go * 
prawego^ m ę ż a  j o d y n a  w s ob i e  s a m y m  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
za s z c zę ś c i e  o j c z y zn y  ( c z ę s t o k r o ć  ś l e p y m  t r a f e m  l u b  p r z e .  
wo rn os ci ą  losu p r z y  n a jc zy s t s z yc h  c h ę c i a c h ,  p r zy  na jdz ie! ' ,  
u i e j sz ych  u s i ł o w a n i a c h  , na s z w a n k  n a r a ż o n y m  b y ć  m o g ą ­
c eg o , )  c i ę ż k i e m  musi  b yć  b r z e m i e n i e m .  E u r o p a  m a ł e  n a ­
l i c z y ł a b y ;  P o l s k a  p e w n o  ż a d n e g o  nie  z n a l a z ł a b y  u z u r p a -  
to ia .  S.viat  s i ę  p r z e c z y ś c i ł  j ak  w y o b r a ż e n i a  j ego .  Mi lsza  
1 zaszczy t i i i e j sz i  , bo b e z p i e c z n a  , u f n a ,  w d z i ę c z n a  i w i e ­
czna  W a s s y n g t o n ó w  , T e l ó w  i B o l i n a r ó w  r o l a . '  K a ż d y  j e j  - 
:ię rad uczy  w s z k o l e  J u c h a  c za s u ,  r a d  o d g r y w a  w ob l i -  

świa U k t ó r y  dl i  tej  j e d n e j  rol i  ma t y l k o  z a s z c z y t n e.  •  j  r  . . . . .  • ■ . o  z - a o f t i .  a  j  m c

1 wd z ię cz ne  p o k l a s k i ,  a p o wo d  do  n i ch  w u st a la jąc ych  się  
z a s . d a c b ,  k t ó r e  k r e w  p r a wy c h  s j . i su je  , a cywi l i zac ja  we 
ws zy s t k i ch ,  czuć  z d o l n y c h ,  r y j e  p a m i ę c i .  Z t ych  p u n k t ó w :  
k o n i e c z n o ś c i  s m i o w ł a d a l w a  n a r o d ó w ,  i u c zu ć  d z is i e j s z y c h  
l u d z i ;  gd y w y j r z e m y  na plac s k o j a r z e n i a  na k r ó t k i e  n a :
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d e r  c hwi le  r ó ż n o r o d n y c h  w l a d  z o g ó ł u  z p o j e d y n c z o ś c i ą  ; 
a p o s t r z e ż e n i  Ze w s t a n o w i s k u  n a r o d u  j e s t  c hwi low e  p o ­
ś w i ę c e n i e  dla z a b e z p i e c z e n i a  się  na wi eki ;  w s t a n o w i s k u  zaś 
p o s z u k i w a n e g o  z a s t ę p c y  w ł a d z y ,  E u r o p e j s k i e  d o s t r z e l e n i  
u s p o s o b i e n i e  , w t e d y  s k o j a r z e n i e  u k a ż e  s i ę  w pos t ac i  do  
p r a w d y  p o d o b n e j  , w u r o k u  dla n a r o d ó w  z r o z u m i a ł y m .  
A l e  j a k i e  s ą  c e c h y  k o n i e c z n e g o  p o ś w i ę c e n i a  w ł a d z y  ( za ­
w s z e  m y ś l ę  i m ó w i ę  o doc za sowe j  ) , ze  s t r o n y  n a r o d u ?  
j a k a  c ec ha  i r ę k o j m i a  u s p o s o b i e ń  E u r o p e j s k i c h ,  p o s z u k i w a ­
n e g o  z a s t ę p c y  w ł a d z y ? . . .  Aby  te p y t a n i a  r o z w i ą z a ć ,  n a l e ­
ż y  w y s t ą p i ć  z p r a k t y c z n e g o  o b r ę b u  a ws tąp i ć  na  ś l i zk ą  
n i e k i e d y  t e o r j i  p o s a d z k ę .  Bo k i e d y  c z ł o w i e k o w i  n i eud/ . i e -  
l o n a  wł a d z a  d o k ł a d n e g o  p o z n a w a n i a  s a m e g o  s i e b i e ,  t ym 
m n i e j  pos i ad a  w ł a s n o ś c i  i s i ł y  po jęc i a  p r z e d  o b j a w ie n i em  
s i ę  u s p o s o b i e ń  w . s k u t k a c h ,  t ak  p o j e d y n c z y c h  j ak  z b i o r o ­
w y c h  w s p ó ł i s l o t .  T e o r j a  , t a k i e  p o d a j e  na z a s p o k o j e n i e  
p y t a ń  z n a m i o n a  : o N a r ó d  p r z y b i e r a  c e c h ę  p oś w i ę c e n i a
w ł a s n e g o ,  w c hwi l i ,  gdy  się na p o d z i a ł  l ub  w y d z i e l e n i e  
swe j  w ł a d z y  decyduje . i< >iEurop,ejski  z as t ę pc a  l u b  w y k o ­
n y w a s z  tej  w ł a d z y ;  g d y  się o b e j r z a ł o ś c i ą  n i e z r a z a . n  Oto  
g ł ó w n e  c e c h y .  Z as to s o w a n i e  tćj  t eo r j i  do s a m e g o  w y ł ą ­
c z n i e  n a l e ż y  n a r o d u ;  bo on  t y l k o  s i e b i e  w z b i o r o w e j  i 
c z ą l k o w e j  z n a ć  m o ż e  p o s t a c i ,  bo j e m u  s a m e m u  n a j g ł ó -  
w n i e j  na p o m y ś l n y c h  zależy,  s k u t k a c h , b o  A r g u s  z a ws z e  więcej  
w i d z i a ł  j a k  Aćhi l . . .  rerum  m om enta  querenda .-  (Pos t-scr ip -  
urn).  Uwagi  n i n i e j s z e  s toją  w n i e r o z d z i e l n y m  z w i ą z k u  z a r ­
t y k u ł e m  G a z e t y  P o l sk i e j  z p o d  N r u  3 3 1 ,  z dnia  14  g r u d n i a  
1 8 3 0 ,  z a k o ń c z o n y m  d o p i e r o  co w s p o m n i o n e m  g o d ł e m ,  i 
j a k o  j e d n a  c a ł o ś ć  u w a ż a n e  b y ć  p o t r z e b u j ą .  Azal iż  w p o ­
ł ą c z e n i u  z a s a d  i p r o j e k t ó w  o b u  lyołi  a r t y k u ł ó w ,  chcę  m ó ­
wić:  azal iż  w d o b r z e  z r o z u m i a n y m  i n t e r e s s i e  s i ł y  icy£- 
sze j ,  ( i n t e r e s u  n a r o d u )  a w ścisłe ni rozbadaniu. epoki, d z i ­
s i e j s ze j  nie  m i a ł y b y  z n a l eś ć  ś w i a t ł e  i g o r l iw e  i zby  s e j m o ­
we  i c z c i g o d n y  d y k t a t o r ,  p u n k t u  i p l ac u s k o j a r z e n i a  w ł a d z
0 k t ó r y c h  m o w a ?  Czyliż w s z e c h w ł a d z f w o  s e j m u  m o g ą c e ­
go  się t e o r e t y c z n i e  n i e u s t a j ą c y m  o g ł o s i ć ,  z z a s t r z e ż e n i e m  
wol nośc i  z w o ł an i a  w k a ż d y m  r a z i e  c z ł o n k ó w  o n e g o ,  p r z e z  
p r z y b o c z n y  d e p a r t a m e n t  z a g r a n i c z n y ,  o k t ó r y m  w t a m ­
t y m  a r t y k u l e  w s p o m n i a n o ;  n i e  s t a n o w i ł o b y  u b e ś p i e c z e n i a  
g ł ó w n e g o  ce l u n a r o d u ?  M o ż n a ż  na c h wi lę  p r z y p u s z c z a ć  
d o m y ś l i  a b y  d y k t a t o r  u c z uc i a mi  s woimi  n i e  s i ę g a ł  sz cz y t u  
z a m i a r ó w  w z n i o s ł e g o ,  p o ś w i ę c e ń  j ego  w ł a s n y c h  i n a r o d u  
c e l u ?  ani  w ą t p ić .  O b i e d w i e  tu s t r o n y  do  j e d n e g o  d ą ż ą ,  
o b i e d w i e  c z u j ą  s i ł ę  zas ad y:  U nitae vires a g u n t  u, o b i ed w i e  
U n i k n ą  o b r z a z g u  , k t ó r y b y  m ó g ł  p a r a l i ż o w a ć  p i e r w s z y c h  
u s i ł o w a ń ,  g ł ó w n y c h  i w s p ó l n y c h  p o ż ą d a ń  n as z yc h ,  s k u t k u .  
O b i e d w i e  s t r o n y  na  b a c z n e j  m ie ć  po t r af i ą  u w a d z e ,  co p o ­
t r z e b a  s i ł y  wyższej  w y m a g a   B ó g ,  u f n o ś ć ,  j e d n o ś ć !
ri-crum m om enta  q uercnda.  «
—  K o n s t a n t y  h r .  Z a m o j s k i  o g ł o s i ł ,  że  t w o r z y  p u ł k  j az dy
1 j uż  z ł o ż y ł  1 0 1 , 0 0 0  z ł ł .  w b a n k u  na p i e r w s z e  p o t r z e b y .  
D o w ó d c ą  bę dz i e  p u ł k o w n i k  Z a ł ę s k i .
—-  W  L u b l i n i e  d.  7.  b.  m.  w i e c z o r e m  , p o k a z a ł  się  M e ­
t e o r  t ak p o d o b n y  do  ł u n y  , że  u d e r z o n o  w d z w o n y  na 
g w a ł t ;  t r w a ł  5 m i n u t .
—  S ł y c h a ć  , że  z r o z k a z u  d y k t a t o r a  , j e ń c y  R o s s y j s c y  z o ­
s t a j ący  w W a r s z a w i e ,  t ud z i e ż  w s z e l k a  b r o ń  i r z e c z y  p o ­
z o s t a ł e  po  R o s s j a n a c h ,  p o s ł a n e  b ę d ą  do  R a d o m i a  i Ł o ­
wi cza .

L i s t y  -prywatne,  z L - r b n a  d o n o s z ą ,  że F r a n c j a  i Angl ja  
z a w a r ł y  p r z y m i e r z e  p rz ec iw P r u s s o m  i Ros s j i .

- o j s ko  A u s t r j a c k i e  , w e d ł u g  o d e b r a n e j  sz tafe ty z Kielc-, 
s t a n ę ł o  na g r a n i c y  ; p o d ł u g  te jże  sz ta f e ty  w czas ie  p o w ­
s tania  w K r a k o w i e ,  w oj s ko  A u s t r j a c k i e  p r z y b y ł o  na  P o d *  
g ó r z e ,  l ecz  w k r ó t c e  d o s t a ł  > r o s k a z  w y r u s z e n i a  k u  W i e ­
d n i o w i .  W o dz i c k i  o d d a l i ł  się  z K r a k o w a  do swoje j  wsi  
N i e d ź w i c d z i .
—  Z Ka l i sza  n a d e s z ł a  u r z ę d o w a  w i a d o m o ś ć  o p ows ta ni u  w 
S/ . Iązku , i ż e  t w i e r d z a  Ko z ej już j e s t  w r ę k u  po ws tańców.
—  K u r j e r  P o l .  d o n o s i ,  że  N e w a o h o w i c z  u ż y w a ł  liści o- 
p n d ł y c h  z k a s z t a n ó w  i o r z e c h ó w  W ł o s k i c h  do f ab r yk ac j i  
t y tu n i ów.
—  Z a p y ta n ie .  G d y  r e s k r y p t e m  d y k t a t o r a ,  kerafotya  n a ­
uk u s u n i ę t ą  z o s t a ł a  j ak o sz ko d l i wa  , z a p y t u j e m y ,  czyl i  ten 
k t ó r y  po z ł o ż e n i u  u r z ę d u  pr / . ez  s. p.  Oebsc l wi tza  chcia ł  
t a k o w e  u r z ę d o w a n i e  w s k r z e s i ć  i s t a łe  u t r z y m a ć  w osobie k u ­
r a t o r a  u n i w e r s y t e t u  ; czyl i  l en k t ó r y  b y ł  i nkwi zy t or em 
swie zo  w i ę z i o n e j  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j ;  czyli  ten nako-  
n i ec ,  k t ó r e g o  g ł o s  p u b l i c z n y  w y ł ą c z y ł  z rządu  tymczaso • 
wego,  i no że  dz iś  z as i a da ć  w n a j w a ż n i e j s z e j  r na gi s t ra lu rz e ,  
j a k ą  j es t  k o i nm i s s j a  r z ą d o w a  w y z n a ń  i o świecen i a?
—  P a p i e r y  I ló n h ie w ic za  , b y ł e g o  s e k r e t a r z a  koramissj i  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  z a b r a n o  i w B a n k u  z ł o ż o n o .
—  O c z e k i w a n y  p r z e z  p u b l i c z n o ś ć  R y s  h i s t o r y c z n y  rewo­
lucj i  n a s ze j ,  w y s z e d ł  j u ż  z d r u k u  p o d  t y t u ł e m :  Wielki 
ty d z ie ń  P o la k ó w  czy l i  Opis p a m ię tn yc h  wypadków  rr 
W a r s z a w i e  o d  2 9  l i s t o p a d a  do 5 g r u d n i a ,  in 8vo.  Do­
s t a n i e  go po w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  x i e g a r s k i c h  s tol icy,  
m ia n o w i c i e  u G a ł ę z o w s k i e g o , G l u c k s b e r g n  , Br z ez in y ,  
D a l  t r o z a , M a g n u s a  e tc .  C e n a  e x e m p l a r z a  zł .  3.  Dzi eł ­
k o  to p r ó c z  o p i s u  s a m y c h  w y p a d k ó w  z d.  29 listopada 
i n a s t .  o b e j m u j e  k r ó t k i  r o z b i ó r  p o g w a ł c e ń  naszych praw 
i s w o b ó d ,  k t ó r e  d op rowa dz i ł y-  do z r z u c e n i a  j arzma niewo­
l i ;  n a d t o  m i e ś c i  w sob i e  c h r o n o l o g i c z n i e  wszys tkie  po­
s t a n o w i e n i a  n o w e g o  r z ą d u  , j a k i e  n a s t ę p o w a ł y  po sobie 
w w i e l k i m  o w y m  t y g o d n i u  o s w o b o d z e n i a  P o l s k i .  Tłoma-'  
c z e n i e  t ego  d z i e ł k a  N i e m i e c k i e ,  k o ń c e m  rozsze r zen i a  go 
za g r a n i c ą  j e s t  j u ż  w d r u k u ,  i w k r ó t c e  w y jd z ie  również na 
w i d o k  p u b l i c z n y .
—  D y k t a t o r  m i a n o w a ł  z a s t ę p c ą  s e k r e t a r z a  j ene ra l nego w 
k o m m i s s j i  r z ą d o w e j  s p i - a w ie d i i : J P .  Jó ze fa  Ostrowskiego.
—  N a d e s z ł a  wc zo ra j  do B a n k u  w i a d o m o ś ć  sz t a f e t ą ,  i® 
p r z e r w a n a  od  d n i a  8 b .  m .  w s k u t k u  r o z p o r z ą d z e ń  władz 
R o s s y j s k i c h ,  k o m m u n i k s e j a  m i ę d z y  k o m o r ą  Po l ską  Ale- 
x o t a  , a  k o m o r ą  R o s s y j s k ą  K o w n o ,  w d.  12  b.  m.  znowu 
o t w o r z o n ą  z o s t a ł a  ; t ak  iż l i s t y  , t r a s p o r t a  i osoby opatrzo­
n e  p a s z p o r t a m i  z R oss j i  do P o l s k i ,  r ó w n i e  j ak  z P o l s k i  do 
R o s s j i ,  b e z  p r z e s z k o d y  w tej  c hwi l i  są p r z e p u s z c z a n e .

P R U S S Y . — Ż  W r o c ła w ia .  —  O d  c za su  rew olucj i  Fr an­
c u s k i e j ,  p r z e j e c h a ł o  p r z e z  n a s z e  mi as t o  k i lk u na s tu  offi- 
c e r ó w  P o l s k i c h ,  z daw n e g o  wo j sk a  F r a n c u s k i e g o ,  mięezy 
i n n y m i  R a q u e l i e r  k a p i t a n ,  l en  s a m  k t ó r e g o  szp i eg  Orl in-  
sk i  w K r a k o w i e  d e n  un cjo  w a ł ,  w k u t e k  czego b y ł  Raąoe* 
l i e r  w i ę z i o n y  i s ą d z o n y ,  a u wo l n i e n i e  s wo je  j e d y n i e  wi­
n i e n  n i e  u l e g ł o ł c ś c i  s ęd z i ów s wo ic h ,
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